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Scnal Rządzący, zamianował pa dniu 18 Li 
slopada 1845 r. P. Piolra Wrońskiego Nauczy- 
wleiem litografii w tutejszym Instytucie T ech 
nicznym.

Do księgami Stanisława Cieszkowskiego nad
szedł: Almanach de Golha na rok 1840.—
Cena złp. 6.

Wiadomości zagianiczuc.
—  W  ars zaica 15 Listopada -—

W czoraj w południe J C. W . Wielka X ię- 
żua Hdeua i JJ. CC. W W . Wielkie X iężn i- 
czki Jej (.ork i, przybyły do kaplicy Zamkowej; 
na jprzewielehniejszy Nikanor arcy-biskup W ar
szawski i N ow ogeorgiew ski, przyjmował JJ 
C C . WTW . z krzyżem i święconą w od ą ,'a  po 
Mszy ś. mianej przez J W X . Czerniawskiego 
Głów Kapelana czynnej armii, J W X . arcy-bi
skup odbył nabożeństwo dziękczynne; puczem 
J, C. W . W ięlka Xiężua odwiedziła J 0 0 . X ię - 
stwo Jrhmość W arszawskich, i wraz z Wiel 
kiemi Xiężuiczkami znajdowała się u Xięstwa 
Jshmość na śniadaniu.

Od bardzo dawnego czasn pierv sza połowa 
listopada w  W arszawie i w  kraju tutejszym, 
nie była tak pogodną jak teraźniejsza; jest tc 
babie lato, choć późne ale nader przyjemne. 
W  południe widać w ogrodach i na ulicach nie- 
tylko podeszłe wiekiem panie, ale nawet i pan
ny używające m.łego pow ietrza, ł  i szanowni 
dziatkowie i pradziauko\t i e , uradowani aurą 
przypominającą im wiosenną m łodość, zamiast 
rozgrzewania się przy kominku, ocieplają się 
słońcem. Zaonegdaj w południe, w Saskim o- 
g r o d z if , widzieliśmy 4cb milutkich, sędziwych 
zacnych tutejszych mieszkańcńw, z których ka

żdy m? łat blizko 90 a nawet i więcej. J e 
den z nich dawny m ajor, 2gi prawnik, 3ci o- 
Dywatel, a 4ty artysta muzyczny. Daj iin Bo
że jeszcze długo używać taki :j przyjemności. 
W czoraj około drugiej, spadł deszczyk jakby 
wiosenny. Ciepło od dni kilku trwa zupełne. 
Rolnicy cieszą się niezmiernie, ie  w tym ro
ku zdołali na sucho zasiać oziminę. (T oż sa
mo i u nas.)

Gdy w tych czasach wydarzyło się wiele 
pożarów w  różnych częściach kraju tutejszego, 
a przez to w nikty bardzo znaczne szkody; 
Komisya Rz. Spraw W ew . i Duch. poleciła śc.- 
śle śledzić przyczyny tych porat ó w , zw łasz
cza źe w kilku miejscach przekonane się , iż 
były zb/odnicze podpalania. Polecono oraz, 
w znow ić wszelkie przepisy zachowania ostroż
ności; jakże i W ładza policyjna ponowiła w  tćj 
mierze potrzebne wezwanie. Wyśledzeni pod
palacze , niezwłocznie będą sądzeni i najprzy- 
kładniej ka"ani. Z ambon w  kościołach będą 
czytane przepisy rządowe względem pudpala- 
czów .

Na dniu 10 b. m. donoezą z Gdańska, że 
ceny zboża są ciągle wysokie. Powodem tego 
jest blizkie otwarcie portow angielskich na przy
w óz pszenicy zagranicznej bez opłaty cła , do 
której to konieczności nakłania oban,a niedo
statku żywności. Na ostatnich targach płaco
no w Gdańsko za pszenicę podług gatunkn, od 
1130 du 1205 złp. za łaszl Za^lUU iaszlów 
pszenicy nadzwyczaj pięknej ważącei 139 fun., 
do W . Rulikowsuiego należącej, zapłacono po 
630 zł. prus. czyi bPzko 1300 złp.

— Dnia 17 Listopada, —
P. minister wojny rozkazem dziennym z  d. 

13 sierpnia r. b ., uw.adomił, że N. Pan, naj
w yżej raczył zatwierdzić dia pp, jenerałów ka
ski , które mogą być noszone Olko przy vi :e - 
mundurze ogólnie dla armii przepisanym, nie
mniej przy surdutach; a JO. X iąźę W arszaw
ski, Jenerał-Feldmarszałek G łów no-dow odzący 
armią czynną, oświadczyć r a c z y ł  życzen ie, a-
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hv pp. jenerałowie w kaski podobne w  ostatnich 
dniach b. m. v. s , ju ź  zaopatrzyć się chcieli.

—  Berlin 2 Listopada. —
W  Gazecie Magdeburgskiej czytamy : » W

tych dniach przedłożono królowi nowy wynala
zek , który żywe sprawił wrażenie. Mieszka
niec jeden tego miasta, człowiek bardzo prze
mysłowy, wynalazł sztukę naśladowania w uaj 
zupełniejszy sposób wszelkiego rodzaju doku
mentów, starych charakterów, papierowych pie
niędzy i t. p. tak, że najwprawniejsze oko nie 
jest nigdy w  stanie odróżnić kopii od orygina
łu. A  co niemniej zadziwia, że wynalazca w 
bardzo krótkim przeciągu czasu wygotować mo
że setne kopie; nie potrzebuje więcej czasu na 
wygotowanie np. pewnej liczby dokumeutów, 
jak drukarz do ich złożenia i oddrnkowania. 
.Podano wynalazcy do skopiowania jeden stary 
dokument, który w oczach znawców przedsta
wiał największe trudności. Teu udawszy się 
do siebie i powróciwszy po niejakim czasie 
przyniósł 50 k op ij, których niepodobna było 
odróżnić od oryginału. Pod tym dokumentem 
znajdowało się kilka podpisów różniących się 
atramentem, wszystko było najdokładniej naśla
dowane. Podano wynalazcy bilet skarbowy wy
sokiej wartości; *nie długo bawiąc przyniósł 
mnóstwo jego najdokładniejszych kopij. R ozło
ży ł wszystkie na stole, a nikt nie był w sia
nie między niemi odkryć orygioałn.

—  Frankfurt n. 31. 4 Listopada. —  
Tnlejszc towarzystwo reformy judaizmu n- 

chwaliło na jednem z ostatnich swoich posie
dzeń , źe już jest na czasie zaprowadzić nabo
żeństwo niedzielne dla swych współwyznaw
ców . W  tym celu wyznaczony został komitet, 
który przedewszystkiem zawezw ać ma zdolne
go kaznodzieję i wyjednać od gminy pozw ole
nie sali na też nabożeństwa.

—  Kopenhaga 7 Listopada. —  
W edług najnowszych wiadomości z Islan- 

dyi, w ybuch góry wulkanicznej Hekli trwał cią 
gle. z tąż samą gwałtownością do 12go p aź
dziernika. Lawa płynąca bezustannie z półno
cno-zachodniego krateru, przebiegła już trzy 
mile długości, a na równinie piaszczystej u 
spodu góry rozlała się blizko na milę w szerz 
i ma 30— 40 łokci wysokości. Szkód wielkich 
nic zrządziła dotąd, tylko popiół ulatujący szko
dliwy w pływ wywarł na pastwiska, wskutek 
czego padło ju ź 30— 40 krów; o owce obawia
ją  się także.

—  Londyn 1 Listopada. —
W  zamian za przesłane królowej od Imana 

Muskalu w podarunku konie Arabskie, kazała 
królowa posłać mu 12 wielkich dział uowvcb.

Times donosi, że dowodzący na morzu Śród
ziemnym admirał Parker, wysłał wojenny pa- 
ropływ Locust do Neapolu z protestaeyą prze
ciw  urządzeniu przez tameczny rząd kwaranta- 
ny dla okrętów przybywających z Malty i wysp 
Jońskich, z powodu jakoby na Malcie panować 
miała żółta febra. Admirał przypisuje ten śro

dek z strony rządu neapolilańskiego powodom 
politycznym.

Kościelna urzędowa Gazeta donosi, że li
czba przeszłych do katolicyzmu kollegialów u- 
niwersyletu Oxford'Z kiego , wynosząca dotąd 24, 
powiększyła się znowu teraz o pięciu i że po
między temi nowo - nawróconemi znajduje się 
znany kapłan Oakeley, który zrzekł się swego 
miejsca jako członek kołlegium Balliol wr 0 x - 
fordzie.

Briglon Herald donosi z dobrego źródła, 
źe w ministerstwie sir Roberta Peel zajdą wkrót
ce wielkie zmiany, to jest lord John Russel o- 
bejmle miejsce występującego z gabinetu mini
stra osad, lorda Stanley.

Piszą w Standard: » Każdy przybywający 
ze Wschodu okręt przywozi wiadomości o no
wych zuchwalstwach piratów, popełnianych na 
archipelagu greckim , mianowicie w  blizkości 
Samos, Stancbio, Scama!ava, Agatouissi, któ
re stały się miejscem zwyczajnych zbiegowisk 
zbójców  morskich; zdołali oni już nawet ode
przeć attak brygu wojennego fraucuzkiego i 2ch 
austryackich szonerćw.

Zeby dać wyobrażenie, do jakiego stopnia 
wygórowania doszedł szał spekulacyj na drogi 
żelazne, dość jest pow iedzieć, że w  jednym o - 
kręgu Birininghamskiro czterdzieści rozmaitych 
kolei jest zamierzonych. Kapitał na nie potrze
bny wyniesie do 30 ,000,000 funtów szlerlingów; 
mimo to , liczba akcyj żądanych przez osoby 
życząee naleźyć do tych przedsięw zięść, dale
ko tę summę przechodzi.

—  Dnia 4 Listopada. —
Poczta indyjska wyprawiona z AIexandryi 

przez Marsylię, przybyła dopiero onegdaj a za
tem o dwa dni później niż wysłana drogą przez 
Tryest i Niemcy.

Wypadki w  ostatnich dniach zapowiadają, że 
Parlament bezwłocznie zgromadzony zostanie, 
aby rząd postawić w  stanie zaradzenia nadzwy
czajnej nędzy, jaka zagraża Irlaudyi. Gabinet 
odbył wczoraj trzecie narady w mieszkauiu p. 
Peel, (który ciągle jeszcze jest chory,) bez o- 
siągnienia stanowczego postanowienia, i na ju 
tro zapowiedziane jest czwarte posiedzenie. 
Zdaje s ię , że idzie o to , czy  ministerstwo na 
swą odpowiedzialność ma przedsięwziąść środ
ki zaradcze przeciw głodowi w  Irlandyi przez 
dozwolenie bezpłatnego dowozu zboża zagra
nicznego , lub czy  ten przedmiot pozostawić 
Parlamentowi do rozstrzygnienia.

Odbywają się liczne zgromadzeuia różnych 
korporacyj i towarzystw w kraju, które uchwa
lają petycye do rządu o woluy dowóz zboża 
zagranicznego.

Rozmaitości.
NIEWOLNICA BASZY.

Prawdziwe tegoczesne zdarzenie.
(Ciąg dalszy.)

T en  w ięc dziki i straszny czło w iek  nie b y ł za
pew ne tkliw ćj i w zniosłej miłości zd olnym , lecz

*
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obdarzony namiętnym , lubieżnym temperamentem, 
m ógł b y ł  w szystko ulubionej przez siebie koclian- 

. ce o d d ać, nawet w ła sn ą  w olność i zuchw ałość  
p ośw ięcić, i najchętniej t e ż , ile m iał czasu, w  ha
rem ie , obok Baili przepędzał.

TNadewszystko zaś lubiał baw ić w  letmm p a
ła c u  K iz e l-E r m a k , nad C zerw o n ą r z e k ą , gdzie 
na kosztownych poduszkach i dyw anach rozparty, 
Rozkoszował u stóp sw e; pięknćj niew olnic^, p a 
lą c  róże z T a i f v , zmieszane z tytoniem z Malatii 
i Latoki, dodając doń czasami listek ziela haszich, 
ziarnko opium , lub nawet odrobinę arszeniku, dla 
rozognienia znużonej w yobraźni.

Baila pahta także izasam i tę upajającą miesza
n in ę , a gd y tak sam na sa m , zatopieni w  p ółsen 
n ych  marzeniach ozionieni błogim  szałem , spra
w ionym  przez u żyw anie soków z konop- in d yj
skich i maku 2 Abutik , rozkosznie obok siebie 
spoczyw ali, on roił o huryskacli niebieskich i sid - 
dmem niebie, ona dumała może o swoim śm iałym  
m łodzieńcu— a natenczas i lew  D ja z z a ia , H ejder, 
p rz ystęp o w ał pow olnym  krokiem ku nim , i legał 
sw obodnie u nóg pana i niew olnicy, . albo raczej 
W tej c h w ili, u nóg pani i niewolnika.

G d y ż  opierając s; ę tak niedbale łokciem  na 
kudłatej grzyw ie strasznego zw ie rz a, i k ołysząc  
dowolnie gło w ę Djazzara na kolan ach , zdała się 
m ło d a , delikatna, zaprzedana dziewica panow ać  
W  istocie obudwu dzikim zw ierzętom , w iodła lw a  
i człow ieka po swojój w oli, i b y ła  jedyną w szech 
w ła d n ą  panią w  lem ustroniu nicwicście'j roz
koszy.

A  nie jest to daremne p anow anie, gdy niewol
nica na chw ilę w  panią się zmieni Skoro. Baila na 
now o o miłości DjazZara się z a p e w n iła , m usiały 
w szystkie ryw a lk i ustąpić jej przew adze. Jedna  
z n ic h , piękna A y e s z a , ośmieliła się na nieszczę
ście svvo|e, prosić Paszę o przebaczenie pewnemu  
bostandżem u, którego za lekkie przekroczenie na 
karę śmierci skazano, i została i a tę śmiałość sa
ma na utratę nosa skazan a, będąc oraz zmuszo
n ą oddać rękę teinuż samemu ułaskawionem u w i
n o w a jc y . T eraz A yesza sp rz e d cc  lcgum .ay na 
targu M ejdan i jest tani powszechnie pod nazw ą  
Burnassez —  bez nosa —  znaną. D ru gą ryw alk ę  
Baili ,  piękną córę A m a ssyi, w yprow adzono tak 
samo, w  skutek nieustannych nalegań naszej w sze ch 
w ład n e j M in grclki, na publiczny targ , i sprzeda- 

 ̂ no ją  pierwszem u lepszemu bogaczow i,—  szczęśli
w ą  jeszcze , że losu A ye szy  nie dośw iadczyła.

L e c z  B a ila , d o zn aw ałażp rzetc większego szczę
ścia? b y ła ż  zadow oloną swoim losem , którego 
w sz y scy  jej zazdrościli?

Ja k ż e  m ogła b y ć  zad o w olon ą, nie mogąc, za
spokoić sw ej coraz drażliw szej ciekawości? nie w ie
dząc co się z francuzem stało?

P rz e b y w a łż e  on w ciąż  jeszcze w  krainie S i -  
va s? Nie myślisz p onow ić jeszcze swojego śmia
łego  ki o k u , i zakraść się do ogrodu, jak to mu
rzynka z o baw ą p rz e w id y w a ła?  .

L u b  w ró ciłże  może do swojej ojczyzny, do 
F r a n c y i , gdzie kobiety, jak s ły c h a ć , m ają pier
w szeństw o nad m ężczyznami? —  T a  niepewność

Doniesienia
N ro  5781.

TRLBUNAŁ 
Wolnego Niepodległego iscitle Neutralnego 

Miastu Krakowa i  Jego Okręgu.
W  skutek prośby Star. Szai Leib BrachfeU

stała się m ęczarnią B aili, i lubo na żadnej rze
czyw istej okoliczności nic uzasadniona, sp raw iła  
skutek istotnego cierpienia.

Tym czasem  rozeszła się pogłoska , ’ iż Djazzar 
na p olo w an iu , jakiegoś w  krzakach pod murami 
haremu u kryw aiącego się turka zabił. Czując k o -  
nieezuą potrzebę zajmowania się w  m yślach sw ym  
tajemniczym nieznajom ym , i powzięcia pewnego  
o jego losie zdania , uroiła sobi,? B a ila , iż ten z a 
bity turek b yłto  niezawodnie ó w  śm iały cudzozie
m iec, iż turecki strój zabitego , b y ł  umyślnie dla 
tern łatwiejszćj p rz ep -aw y do ogrodu p rzyb ran y, 
że dla niej— jedynie dla niej zginął.

Stosownie też do tego istotnego lub mylnego 
w yobrażenia p rz yb ra ła  niewolnica Paszy posępną, 
żałobn ą m inę, obchodziła się z D jazzarem , jak  
g d y b y  w cale o jego ła sk ę , to jest o sw oje życie, 
nie d b a ła , i tylko o swoim zabitym kochanki, ma
rzy ła . ’

Je d y n ą  pociechą w tym żalu b y w a ła  dla B a ili 
przechadzka po ow ćj stronie ogrodu gdzie p ier
w szy 1 ostatni raz nieszczęśliwego m łodzieńca zo
czyła. Tam  szła dumać nad zachowanym  dotąd  
śladem jego stopy, o słaniając go staranni* przed  
nieprzyjaznym  pow iew em  w iatru. Tarr siedząc 
pod cieniem tych  sam ych palm niebotycznych, po
między któremi w  onczaś śm iały Fran k  się poka
z a ł ,  odłom ała d w ie  m ałe g a łą z k i, o berw ała je z 
liści, z ło ż y ła  w  poprzek, zw iązała złocistym  sznur
kiem ;  oderw anym  u w ła sn ć 1’ sukni, i zatknęła ten 
k rz y ż y k  na miejscu śladu w  piasku, aby ta p r z y 
najmniej p»m iątka tam p ozostała, gd y w.atr do 
reszty ślad jego stopy rozwieje.

Na w idok k r z y ż a , M aryam , zrodzona z c lirz e -  
ściańskich rodziców  w  A b y ssyn ii, gdzie religia 
Chrystusa powszccnnie jest w y z n a w a n ą , żegnała  
się pobożnie’, rzucając trw ożnym  około siebie 
wzrokiem.

Baila w estchnęła żałośnie, jak dziecię w id zą ce  
zniszczoną zabawkę , którą oię przez długi czas 
cieszyło. Poczem  pożegnała czule ulubione miej
sce i w róciła  smutna , stroskana do pałacu.

'dtąd nie ••hciała już v,'ięcej ani śpiewem , ani 
tańcem ani żadn ą pieszczotą rozw eselać Djazzara, 
odpow  aclając ponurem milczeniem na w szelkie je 
go zaloty.

Jednego razie, rozgniewany jej niecłychanem  
w  haremie dziw actw em , opuścił ją  ledw ie d ysząc  
ze z ło ś c i, i nie kazał so b ie 'p rz e z  trz y  dni ani 
w spom inać o n il*  (D . c. n.)

PKZYJECHa U  DO K R A K O W A .
Od dnia 20 do dnia a i  Listopada.

T h il J ó z e f ,  L ek czyń sk i Ja n  ob., 2 Polski; —  
Schlassarz Karol ob. z żoną , Z a re m b a , Ja k o w le w , 
k uryer ces. ros., Kuczyński Ign acy, Łopuszański 
F e lix ,  U rban ow icz F e u c y a , Lesser Em ilia , Lesser  
S tan isław , L aw ren o w icz F ra n cisz e k , z G alicyi; —  
Cielecki F crd vn an d  , Zah alk a T e o fil, z Pruss.

W yjechali  z Krakowa.
Ja k o w le y  kuryer ces. ros., Bauerfiind Jó zef, 

Chlehow ski l a w e r y  ob., K w iatko w sk i A d a m , do 
Polski; —  L iier W ilh elm , S z y d ło w sk i A doll z 
ż o n ą , do Galicy i; —  Petersohn, do Pruss.

Urzędowe.
d; w imieniu wlasnem tudzież u imieuiu bra^a 
swego Star. Izraela Hirsza Bracbfelda wmesio* 
n e j, o przyznanie im spadku po niegdy ojcu 
ich Star. Salomonie Berku Brachfeldzie pozo
stałego, z części domu Nr. 41 w mieście Źy-
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dowskiem przy Krakowie stojącego lit. D . o- 
znaczonego składającego się. Trybunał po w y
słuchaniu wniosku Prokuratora stosownie do 
art. 12 ust. Hip. z roku 1844 , wzywa wszyst
kich prawa do wspomnionego spadku mieć mo
gących aby się z lakowemi w zakresie trzech 
miesięcy do Trybunału zgłosili, w  razie bowiem 
przeciwnym po upływie powołanego terminu 
spadek w mowie będący zgłaszającym się w 
częściach na nieb przypadających przyznany zo 
stanie.

Kraków dnia 8 Października 1845 r.
Sędzia Prezydujący,

A . K a r w a c k i .
(2 r .)___________________ Sekr Lasocki._______

P i s a r z  T r y b u n a ł u .
Wolnego Niepodległego i ścisłe Neutralnego 

Miasta Krakowa i  Jego Okrągli.
Podaje do powszechnej wiadomości, iź na 

żądanie Izraela Borstein i Izaaka Ilalberstam 
bankierów w Gminie VI. w  domu pod Nrem 102 
kantor i zamieszkanie mających , z mocy aktu 
zajęcia przez Komornika W ojciecha Skórczyń- 
skiego na dniu 12 Kwieiuia 1844 r. uskutecznio
n ego , tudzież z mocy W yroku Trybunału W y
działu III. dnia 5 Marca 1845 r. między lemiź 
Borsteinem i Halberstamem z jednej, a Sarą Iiron- 
gold Star. Hirschla Krongold małżonką pod L. 
102 w Kazimierzu, tudzież Cbaimcm Schlosser 
opiekunem małoletnich sukeessorów Józefa Fran- 
k la , 7. drngiej strony zapadłego, sprzedaną zo 
stanie przez licylacyą publiczną realność pod 
L. 74 lit. A. w Zydowskiein mieście Gminie X, 
p ołożon a , składająca się z pomieszkać na pier- 
wszem piętrze, jako to: izby dużej mającej 2 
okna dubeltowe w ulicę Szeroką, komnaty czy 
li drugiej izby przyległej obok pierwszej będą
cej o jednym oknie dubeltowym w ulicę Szero
ką wychodzącym , dalej sionki przechodowej do r 
ostatniego mieszkania na kuchnią obróconego, 
mającego dwa okna do podwórca, z sieni wy- 
chodu do ganku z podłogą i poręczam i, na te
raz przez Star. Lazara Landau i Raizlę mał
żonków zajm owanego, tudzież z mieszkań na 
drugim piętrze, jak o lo : z wielkiej izby, z i- 
zby drugiej czyli komnaty, kuchni trzecie j, i 
4tej stancyi, i z tych samych urządzeń jak na 
pierwszem piętrze, tudzież części podworca; 
granicząca: —  od południa z domem sąsiednim 
pod L. 75, —  na północ z domeiu pod L. 73, w  
i  części do sukcesorów Józefa Frankla, w f  
częściach do Izraela Borstein, a w £ części 
do Sary Krongoldowej wdowy hipotecznie za
pisana.

Cena i warunki tej realności W yrokiem Try
bunału d. 2 Lipca 1845 r zapadłym ustanowio
ne są następujące:

1), Cena szacunkowa realności Nro. 74 lit. A. 
w  Gnunie,X. w Zydowskiem mieście położonej, 
stosownie do W yroku Sądowego, ustanawia się 
na pierwsze wywołanie w summie Zltp. 11,207; 
która w braku ubiegających się do 2ch  trze

cich części na trzecim terminie zniżoną zostanie.
2) Chęć kupna mający złoży jeduę dziesią

tą część ustanowionego szacunku na rękojmią 
to jest Złtp. 1120, którą w razie niedopełnie
nia któregokolwiek w a ru n k u  nabywca utraci, 
na korzyść powodów sprzedaż popierających i 
oprócz tego realność w mowie będąca niżej 
szacunku sprzedaną będzie na risico i koszta 
tegoż nowo nabywcy, lecz nigdy na jego ko
rzyść.

3) Nowo nabywca na skutek prawomocno
ści Klassyfikacyi i działu, wypłaci do rąk sprze
daż popierających i Sary Krongoldowej części 
szacunku takie, jakie im przyznane zostaną, 
część zaś na małoletuich Franklów przypada
jąca , pozostanie przy nieruchomości aż do orze
czenia w tym względzie Bady Familijnej z obó- 
wiązkiega opłacania procentu po pięć od sia.

4 ) Koszta licytacyi nabywca zapłacić będzie 
obowiązany do rąk i za kwitem Adwokata sprze
daż popierającego.

5) Po dopełuieniu warunków trzeciego i czwar
tego nabywca otrzyma dekret dziedzictwa.

6) Gdyby kto w ciągu tygodnia po stanów ■ 
czetn przysądzeniu o jednę ósmą część więcej 
nad wyciągnięty szacunek zaofiarował, obo
wiązany jest dopełnić formalności prawem prze
pisanych.

7) Powodowie czyli raczej popierający li- 
cytacyą jako właściciele § części tejże realno
ści , wolni są od składania radium i dopełnie
nia warunku 4go.

8) Nowo nabywca obowiązany będzie za
płacić zaległe podatki za rok ostatni, jeżeli 
się jakie znajdują, które z szacunku potrąci, 
równie jak i koszta popierania licytacyi.

9 ) NoWo nabywca obowiązany jest opłacao 
procent od summ Rządowych i Instytutowych 
znajdować się mogących w trzech czwartych
częściach szacunku mieszczących się, bez w zglę
du na uskuteczniony dział i Klassyfikacyą.

Sprzedaż ta odbywać się będzie na Audy- 
encyi Trybunału W . M. Krakowa i J. Okręgu, 
w Krakowie przy ulicy Grodzkiej pod L. 106 
posiedzenia swe odbywającego o godzinie 9  ra
no zaczynając za popieraniam Adama Krzyża
nowskiego 0 . P. D. Adwokata w Krakowie przy 
ulicy Szczepańskiej pod L. 372 zamieszkałego.

Do której wyznaczają się trzy teruiina: 
ls z y  na dzień 27 Stycznia!
2gi na dzień 27 Lutego > 1846 r.
3 ci na dzień 27 Marca \

W zyw ają się zatem na takową licylacyą 
wszyscy chęć kupna mający, tudzież wierzycie
le prawo rzeczow e mający, aby się na pier
wszym terminie licytacyi stawili i prawa swe 
przy ustanowieniu Adwokata pod prekluzyą zło 
żyli.

Kraków dnia 18 Listopada 1845 r.
Syktowski.


